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P aryż 1 M aja. Poseł  amerykański  Pan 
L iwings toa  odpłynął  dnia 4  b. m. na f rega ­
cie Konstylucya do Wassingtonu.

Gaze ta  madrycka z dnia 29  zesz.  m. za­
wiera tylko saine zwycięzkie doniesienia o 
pierwszych działaniach Va ldeza;  wcale pr z e ­
ciwne odbieramy tli c i ągle  j e szc ze  wiadomo­
ści  od gaanic hiszpańskich.  Podług Latarni 
tnorskiey a B a jo n n y ,  wyruszył  Zumalacarre -  
guy dnia 26  kwietnia z 12 batalionami i j e ­
dnym szwadronem jazdy z Nawarry ku L e -  
g o r i a , Ancin i P iedrami ll era,  prowadził  z so­
bą  j e ń có w  zdobytych dnia 22 pod Abarzuza,  
pół  milki  od Estel l i .  Dnia 27 przeprowa­
dzili krystyni 341) ranionych,  pod zasłoną 200 0  
^ d z i  z pod Estf . i l i do Painpeluny.  Dziennik 
Paryski donosi  z Bnjonny pod dniem 2,  że 
woyska królowy pod rozkazami  j enera ła  Y a l -  
de*  rozproszyły w S i r ra  d’Andia,  czoło woysk 
Kró lewskich , i że potem j en e ra ł  Va ldez  z 
dwiema dywizyami poszedł do Estel l i .  ( I f i a - 
dotnosc ta niepolwierdzila się nazajutrz.) T r z e ­
cia dywizya pod rozkazam i Cordowy,  k tóra

swóy marsz ku Estel l i  nieco spóźniła,  o go ­
dzinie 9  wpadła na zasadzkę w wąwozach i 
utraci ł a wielu ranionych i 5 0  zabitych ; sam 
j enera ł  Coidowa raniony został  kulą w udo.

Na giełdzie dzisieyszey, panowało niej akie  
otrętwienie.  Papiery j ednak  stoją w mierze,  
ponieważ j e s t  nadzieja,  źe izba parów okaże  
się energiczną przeciwko obwinionym,  k t ó ­
rzy c iąg le  sprawują zamieszanie.

S ą d  i z b y  p a r ó w . Reszta z posiedzenia wczo- 
rayszego.  N a ki lk a  ininut przed 5 l ą  powrócil i  
parowie z sali obrad,  dokąd się byli  udal i ,  
ce lem narady względem wniosku prokurato­
ra j enera lncgo ,  tyczącego się ukarania Puna 
Cayaignac  za obelgę wyrządzoną sądowi.  
Prezes  odczytał postanowienie izby parów,  
mocą którego prokurator j enera lny upowa­
żnionym został do dalszego postępowania prze­
ciw obwin ionemu,  tudzież uchwalono,  że nt  
przypadek gdyby się j e szcze  raz dopuszczo­
no nieporządku,  sąd królewski  przedsięweź- 
mie stosowne ś rodki ,  j ak i c h  wymaga w tey 
mierze prawo. Poczem posiedzenie odroczne 
zostało.  (Udzielona wczoray z prywatnego l i ­
s t u ,  niowi Gczeta  Pruska S tanu ,  wiadomość 
o obraźl iwych wywołaniach Pana Cora ignac,
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.wy m ag a  sprostowania.  Pan Cavaignac powie* I 
dział tylko: W yrządzącte nam gw ałt!  przy­
datek więc:  Jesteście mordercami! zdaje się 
że mie j s cu  raein. it .

Dzis i ej sze '  posiedzenie rozpoczęło się za ­
raz po dwunas te j .  Pan Crivel l i  obrońca ob ­
winionego Guicharda ,  czynił  niektóre wnio­
ski  usi łując dowodzić,  że izba parów n iewła­
ściwym je s t  sądein ,  a przyna jmnie j  że ci 
członkowie zasiadać w niey nieniogą,  którzy 
należel i  do inst rukc j i  processu,  i podpisali 
akt  oskarżenia,  Prokura tor  j eneralny Pau 
Mart in starał  się przeciwnie w ki lku słowach 
dowieś ć ,  że  izba parów nie wszystkim for­
mom księgi  praw podlega,  j a k i e  odno­
szą się do zwyczayn jch sądów kró lew­
s k i c h . —  Obwiniony Reoenehon  mniemał ,  żu 
sąd winien wprzód względem swey właści ­
wości  orzec stanowczo.—  Wszyscy oskarżę* 
ni  oświadczyli ,  ze to j e s t  także ich mniema­
n i e m . —  Obwiniony Lagrnnge zażądał  głosu 
i m ó w i ł ,  że wprawdzie odpowiedział  wczo­
r a j  na niektóre  nic niezuaczące zapytania 
P r e z e s a ; — dziś atoli oświadcza,  że właściwo­
ści  sądu nieuznaje.  Protestował  następnie 
przeciw rozmaitym nadużyciom sądowym, u .  
skarża jąc  się na liczne nieprawości ;  aż pre­
zes przerwał  inu głos  i żądał  ażeby izba pa­
rów udała się do sali narad,  celem postano­
wienia względem wniosku P. Crivelli  — Po 
godżinie 2 powrócil i  parowie na swe miej ­
sca,  i ogłoszono uchwalę,  mocą którey wnio­
sek  Pana  Crivel l i  odrzucony i nakazane mil­
sze postępowanie sądowe.  Oskarżony M a r ­
tin oświadczył ,  " e  on i przyjaciele j e g o  nie 
mogą poddać się t akowemu postępowaniu; że 
im odebrano obroń ców,  że ich porożtączano 
z sobą,  że inatki,  żony i siostry ich,  trzyma­
ne są  od nich w oddaleniu.  Prezes  wezwał  
tu s ekretarza P.  Couchy ,  aby czytał  akt  o- 
skurżenia.  P.  Couchy zaczął  czytać.  Oskar­
żony J a u b c r l .  «Niemożesz  Pan czytać aktu 
oskarżeniu,  w nieobecności  naszych obrońców.# 

(Poruszenie. )  Oskarżony Beaune. « W  imie­
niu oskarżonych paryzk ich,  protestuję prze­
ciwko temu! » T o  powiedziawszy powstał ,

trzyma jąc  pismo w ręku.—  Prezes. «Beaune 
milcz W P a n !  niemalż g ło su .» —  Pomimo ten 
za kaz ,  obwiniony Beaune ,  wśród ciągle  wzra­
s ta jącego zamieszan ia , zaczą ł  czytać swą mo­
wę,. Prokurator  j eneralny razem z nim czy­
tał  znowu swóy wniosek .—  Wi e lu  innych 
oskarżonych także mówić za czę l i . —  Za mie ­
szanie doszło do naywyższego stopnia. Przez  
pięć minut c i ąg le ,  czyta! beaune  swą  mowę,  
pomimo że gwardziści  municypalni  usiłowali  
nakłonić go do mi lczenia ,  prokurator zaś 
c?ytal  swo je .—  b y ła  to nowa w Bwnim ro­
dzaju tragi - komedya f rancuska .—  Niepodo­
bieństwem by ło ,  przy tak bezprzyktadnem 
zamieszaniu,  które ram panowało,  słowa j e ­
dnego zrozumieć.  Nakoniec  prezes dal znak 
officetowi na s łu żb i e . —  T e n  wydawszy Btó- 
sowne rozkazy,  zakomenderował:  »JVaprzód! 
marsz!* puczem oska .żeni  z sali  wyprowa­
dzeni zostali.  Następnie sąd izby parów po­
wróci ł  do sali narad. i\n trybunach p u b l i ­
cznych panowało poruszen ie ,  którego tru­
dno wyrazić.—  T u  j e s t  mieysce opisać niekt ó-  
re  interessowne Szczegóły tego posiedzeni a. 
W niosek  prokuratora jeneralnego w skutka  
powyższego zachowań.a się oskarżonych był 
następujący:  » W  moc postanowienia z dnia
6  ina ja ,  wedle k tórego ,  na przypadek,  gdy­
by oskarżeni  dopuszczali  się na nowo niepo­
rząd ku ,  ma j ą  bydź przedsięwzięte ś rod ki ,  
ażeby sprawiedliwość w swym biegu tamo­
wana niebyła:  i gdy w istocie niektórzy oskar­
żeni , zamiast postanowieniu temu bydź po­
s łuszni ,  raczey przez zamieszanie,  które zda­
j e  się bydź między niemi  ukartowanyin,  u si­
łu j ą  prawy bieg processu tamować;—  gdy tym 
sposobem w obec tychże,  niepodobieństwem 
je s t  daley postępować,  ponieważ gdyby mia­
ło zależeć od woli obwinionych,  przerywać 
bieg rzeczy'  wedle upodobania,  władza pu­
bliczna przeszłoby tym sposobem w ich ręce,  
i mieysce sprawiedliwości  za ję łaby anar -  
chi j a ;— gdy dłuższe cierpienie takowego roz ­
przężenia przepiwko prawu, byłoby oczy wistem 
odmówieniem sprawiedfwnści  należney spo­
łeczeńs twa ,  równie j a k  tym obwinionym, 
którzy oparci  na swych prawach,  domagają  
się yro ku ; :— gdy nakoniec -powinnością j e s t  
sądu,  medopuszczać podobnego bezprawia,—  
wzywam przeto sąd do upoważnienia preze­
s a ,  ażeby tych oskarżonych,  którzy porządek 
ten zaburza ją ,  wy prowadzić nakazał  z sali są -  
dowey do więzienia z poleceniem sekreta­
rzowi ,  aby po skończeniu posiedzeń uwia­
domią!  i ab o biegu rozpraw.,  iżby tym sp o -  
sobern tamowane niebyły.#—  Po odczytaniu 
tego wniosku powstali  oskarżeni  w massie i 
k rzycze l i :  »K aż c i e i  nas wszystkich wypro­
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wadzić ,  my niedainy wam się sądz ić ,  my 
pro testujemy!—  W p o ś r ó d  ciągle wzrasta ją­
cego rozruchu ,  wydal prezydujący ro zkaz ,  
ażeby obwinionych,  którzy prawie wrszyscy 
|)u wstal i ,  niektórzy nawet po wchodzili na 
tawki ,  przymusić do usiedzenia.  Caussidie-  
re  oskarżony z miasteczku St .  E t i enne ,  por­
wał  się prawie na gwardystę municypalnego,  
który go uchwycił ,  ce lem dopełnienia puwyż- 
szego rozkazu;  »i\’iewnż s i ę ,  zawoła ł  szar­
pać mnie ;  szanuy we mnie grenadyera sta­
re j ’ gwardyi ,  która ze mną była w Egipcie.  
Czy myślisz że się zlęknę młodego j a k  ty 
t e k ru ta ł  Więcey  j a  wystrzelałem niż ty ich 
w lwem życiu widziećładunków, zdołasz1. *  
Nakoniec  niepozustało prezesowi,  j a k  naka­
zać wyprowadzenie obwinionych z izby sądo- 
wey.  Niebez wiełkiey trudności  rozkaz ten 
pntref i ł  bydź wykonanym. —  Postanowienie 
izby parów dopiero po ju t rze  dnia 9 .  oglo-  
szonem zos tanie ,  do którego to dnia i ses -  
sya razem odroczona po trzechgodzinney na­
radzie.

Dzisieyszy Dziennik Rozpraw , zawiera 
od granic hiszpańskich o naynowszych tam­
że  wypadkach,  rozmaite l istowne udzielenia;  
do których przyłącza następujące uw ag i ,  
»Z rozmaitych listów nadeszlych z JNrawarry 
okazuje  s i ę ,  że szereg morderczych bitew 
trwał  przez trzy dni ,  od 22  do 24 kwietnia,  
[icmie Izy woyskami Zumal icarreguy i Valde-  
z a ,  i że ostatnie ucierpiały.  Valdez który dnia 
21 wyszedł  z Vittoryi ,  ce lem udania się przez 
Este l lę  do Pampeluny,  przechodzić musiał  
przez górzyste wąwozy wyższey A m e s c o a s ,  
punktu środkowego pomiędzy Nawarrą i  Guiz-  
puzcoa ,  gdzie karl iści  ma ją  zwykle swoje  
Schronienia i pewien rodzay składów broni ,  
Valdez na czele trzech dy wiz j i ,  uważał  się 
d-usyć mocnym,  dla doświadczenia tey prze ­
prawy i odpędzenia Zumalicarreguy.  Atoli  
ten,  który podobnież śc iągną ł  do siebie wszy­
stkie sity, a nawet powstańców z Biskai  w 
pomoc przywołał ,  był w stanie na wc iągmo-  
nu w bitwę kolumny nieprzyjacielskie,  z wielu 
stron razem uderzyć,  w zamieszanie wprowa­
dzić,odciąć,  i tym sposobem marszowi YąMeza  
do Esfel l i ,  bardzo nieszczęśliwy nadać kie-  
fntibk. Valdez potrzebował  w istocie czte­
ry dni czasu dla odbycia tego 15 mi lkowe-  
b- pnchodu,  który właśnie zdaje się- że był 
tytko nieprzerwanym i bardzo krwawym bo­
j o m ,  w którym karliści korzystali  z swoje-  
go stanowiska,  i t. d .— Szkoda że j en er a ł o ­
wie hiszpańscy,  tak liczne ju ż  wypadki ■ prze­
strogi l ekce w aż ą ,  i zdają się zapominać,  że 

Uiiialacarreguy dajałn c iąg le  przez niespo- 
ztane napadania z tylu,  lub pojedyncze at-

t ak i ,  w których zna jdu je  się bydź mocniey-  
szym,  że  przeto nie mogą się nstrzedź ta­
k ty k i ,  któiey tylokrotny pomyślny skut ek ,  
nakoniec lepsze woyska ni; te j ak i em i  do­
w odzą ,  zdemoralizować i po części  zniwe­
czyć może.  O  wypadkach od dn.a 22 do 24  
kwie tn iu,  nieinamy dotąd żadnych innych 
doniesień,  j a k  t j lk o  karhstowskie  bnl l et jny i 
korrespondencye; lecz c iągle t rwające  'mil ­
czenie krystynów o tych buietynach,  obawiać 
nam się każe ,  że okoliczność cala tym spo­
sobem potwierdza s i ę ,  nie l icząc w to ude­
rzających przesad,  które tu z następujących 
korrespondencyi  dziennika Mornfng H erald , 
umieszczamy (*)

Ja n c i  2 6  kwietnia o r/jtlzinic 0  .z fan a j  
•Pierwsze wystąpienie Valdeza nieszczę­

śliwie się powiodło.  Przymuszonym on zo- 
został ,  cofać się przed woyskietn Zumal i car­
reguy. Zaledwie mam dosyć czasu przesłać 
W  Panu następujące urzędowe doniesienia.  
Dnia 20 wieczorem znaydował się Vulde> 
z 12,000 ludzi obozem pod Contrasta i w j e y  
okolicach.  Zumalacarreguy miuł trzy koiiir 
pani je w L a r r e o n a ,  trzy mile od Contra ,  i 
pięć bntali jonów, postawionych w Arrannrche 
Ea la te  i San Mart in,  wsiach wyższych Anie-  
scoas.  Dnia 21 wyruszył  Y a la e z  pochodem 
do Amescoas  i doszedł aż do San Mar t in;  
lecz attaknwany przez Zumalęcari-pgry,  pizy- 
muszony zosiat cofnąć się do Eula le  i Awa-  
narai cne na gościńcu do Sierra Urbasa.  W ie- 
czorem dnia t ego,  nieczując  się w żadney z 
pomienionych wiosek bezpiecznym, koczował  
w S ier ra  de Ur basa ,  kazawszy tani spalić 
pierwey 8 owczarni .  Nazajutrz 22 z rana,  
karl iści  którzy nocą przeprawili  śię przea 
Amescoas,  uderzyli na przednią straż Y a l -  
deza,  i po dlugiey rzezi,  któia trwała przez 
cały dzień aż do piątey wieczorem,  zmuszo­
ny Zusial Va(dpzCutoc się i oddziały swe w niepo­
rządku doEs lel l i  wyp.awiać.  Atoli Zumalacar-  
regny przeciął  mu już  len odwrót,  i zmusił -  
go do udania się dr‘ig<ą na lewo przez wyso­
czyzny Erani  dla schronienia się do Abarzusa.

& ZiiuialacaiTPguy , który tym sposobem 
przewidział  zamiar połączenia się worsk Y il- 
dc za z osadą Estel l i ,  przedsięwziął  odtąd po­
suwać daley swe ko-.zyści. Szczegóły tego 
zwycieztwa,  nie s i  j e szcze  wszystkie wiado­
me, wielką już atoli sprowadzono liczbo j e ń ­
ców. Lord l .Uiot ,  otu.ścjl  przednie straże 
w o j s k  kró lewskich ,  dnia 23 i 24 w Alzau 
w Horuud/.ie przou lenwał. Ma on zamiar od-

( *)  J a k  w i a d o m o ,  dz i e n n i k  l e a  w y s ł a ł  n i e d a w n o  

s wo i c h  w'Sj iół|' racow'uikt)w do H i s z p a n i i ,  al ty mu 

o w s z y s t k i c h  w- ypadkach d o n o s i l i .  l y  |*,t
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wiedzie na jprzód g łówną  kwaterę Zumal icar-  
reguy ,  a następnie Valde/.a, o którego klęsce 
odebrał  ju ż  wiadomość.

O godzin ie  0 z rana .
« T e y  chwili  mówi łem z naocznym świad­

kiem klęski  Va ldeza w dniu 22 b. 'iii. S trata  
poniesiona przez wo j s k o  konstytucyjne,  była 
bardzo znaczna i wszystkie plany wodza na­
czelnego zwichnę ła .»

D n ia  2 7  kw ietn ia .
« T e y  chw i l i ,  odbieram następujący urzę- 

dewy bulletyn:
G łów n a kw atera  k ró lew ska  w  O nate , 2 o  kw ie tn ia .
« Z  nnywiększem zadowolnien. em j es tem 

W stanie donieść W Fanom urzędów nie, że wale­
czny nasz j ene ra ł  Zunialacar reguy , na czele 
nie w ięrey j a k  6 batal i jonów, uderzył na bun­
townika Va ldeza,  mającego  przy sobie dywi- 
zye Cordowy i Aldamy,  tudzież inne. ,> ba- 
ta l i jdny,  razem 14,000  ludzi ,  (!() i zupełną 
zadał mu klęskę.  B i tw a  trwała pólczwarta 
dnia,  od 21 do 24 kwietnia.  Bó.wniny Abar-  
zuzy i E r a u l ,  trupami nieprzyjacielskiemi  są  
pokry te , z który ch tey chwili  przeszło ju ż  
1 0 0 0  pogrzebano.  Wszys tk ie  zaprzęgi ,  ko ­
nie i wielka część officerów nieprzyjaciel ­
skich,  s ą  w naszych ręku,  przytem zabraliśmy 
na pobojowisku do 3 00 0  karab inów, takie zas 
wielkie mnóstwo kaszkietów:  że wątpię,  czy 
aby j eden  żołnierz potrafił uciec do Esteł l i  
z  nakrytą  głową.  \V haniebney swey ucie­
czce,  porzucał  wszystko nieprzyjaciel  po dro­
dze,  coko lwiek  j ą  utrudniać moglu.  Ty ln a  . 
Straż prowadzona przez j enerała  Cordowę,  
noywięcey uc ie rpiała ;  zabraliśmy 600  j eńców.  
Pomiędzy zabitemi znajduje się wielu office­
rów wyższych.* (podpisano) Cruz M ajor.
Piu p rędee do jn n ty  prow in cy i N aw arry ,

m r z y p is e k .  Drugie  zdanie sprawy, przez 
naocznego świadka podaje stratę nieprzyja­
c i e l s ką  na 3 , 000  ludzi.—  L iczby  tej  nie po­
daję  za urzędową.  Ya ldez  pełen rospaczy 
przybył  do Fampeluny—

Dziennik Senlinetlr des Pyrenees z d. 2 . n a ­
j e ,  ogłosi ł  tenże sam buletyn,  z wyrażeniem 
■ wej  wątpliwości  pod względem szczegóło­
wych  podań.—

Dnia 8 M aja. Dz iś  sąd izby parów nie- 
odbyl żadnego posiedzenia,  i trudno przewi­
dzieć j a k i e  wyda postanowienie.  Sama izba 
nyrzała się zniewoloną  mianować koinniissyą 
z 7 cz lonkow,  która j ey  dziś ma zdać spra­
wę i podać stanowczy wniosek.  Wielu  pa­
rów miało bydź tego Znania,  ażeby wezwać 
wszystkie- trzy władze państwa do wydania 
uchwały upoważniającey izbę parów do dal­
szego prowadzenia processu w nieobecności  
obwinionych.  T e y  chwili  o godzinie 3 sąd

izby parów j e s t  znowu zebrany w pałacu L u -  
xetnburskim , dla wysłuchania zdania sprawy 
przez komm issy ą ,  k tórą  wczoray mianował.  
Za pe w ni a ją ,  że dzieło komtnissarzy , nieod- 
powiedzialo życzeniom większey części  parów 
Kommissarze  ci wnoszą,  ażeby process dział 
się daley bez obecności  wszystkich obwinio­
nyc h ;  większość parów zdawała się atoli 
mieć ob aw ę ,  że takowa uchwała ,  mogłaby 
sprawić powszednie rozjątrzenie.  Sąd  j e ­
szcze się naradza,  i niemożna spodziewać 
s i ę ,  ażeby dziś nastąpiło rozstrzygnienie tey 
okoliczności .— Wczoray podczas zawieszenia 
se s s j i  w sądzie pa ró w , odbywała się  rada mi ­
nistrów w ogrodzie Luxembursk im.

Na dzisieyszey giełdzie papiery hiszpań­
skie  poszły nieco w g ó r ę ,  z powodu iż s ły ­
chać że Vaidez nie był zwyciężony,  j a k  z 
początku puszczono wieść ,  l ecz że owszent ,  
zgodnie z gazetą  madrycką z dnia 29  kwie ­
tn ia ,  odniósł  korzyść nad karl istami.  (Dnia 
1 1 maja j a k  wiadomo papiery hiszpańskie 
spadły zr.owu.)—  Tymczasem z Bajonny pod 
dniem 4 donoszą znowu co następuje:

> T c y  chwili  odbieramy udzielenie tyczą ­
ce s ię  krwawey potyczki ,  która zaszła (dnia 
1 m a t a , )  pod Gnernica w B i ska i  pomiędzy 
brygadyerein Ir iarte  i powstańcami tey pro- 
wincyi.  Dowódzca krystynów został  ranio­
ny ,  a żołnierze j e g o  ratowali  s ię  uc ieczką .  
Sarni tylko off icerowie z garstką  ludzi da­
wali opo>, Zapewnia ją  że 64  ofł icerów, po­
między któremi 4  wyższego stopnia,  ptHegło 
w tey rozprawie.  Ir i arte  z częścią swojego 
woyska schronił  się do Lcąue i t in ,  gdzie W 
krotce  Znowu miał  zebrać 3 5 0 0  żołnierza.

» Lord El l iot  wysłał  gońca do gabinetu 
angie l skiego,  który także ma mieć depesze 
do rządu francuskiego.  Z  doniesienia j e g o  
okazuje  s i ę ,  że potyczka,  o którey kar l i -  
ści tak wicie nadają  wagi ,  była nic niezna-  
czącą  u t H r c z k ą ,  ( i )  i że z u h  oj t y  strony, by­
ła strata bardzo mała.  Ya ldez  zwróci ł  się 
istotnie do Logrono,  a l e  t o  t y l k o  d l a  z a ­
j ę c i a  t a m  k o r z y s t n e g o  s t a n o w i s k a  
i p r z y g o t o w w a n i a s i ę  do s w o i c h  i* 
s t o t n y c h  d z i a ł a ń . . .  (Depeszy tey nieod- 
dzieliły jednak do dnia I I  maja dzienniki  
ministeryalne. . . )  Od wczorayszcgo dnia pa­
nuje wielkie powarzenie w pałacu T u l l i f r i -  
j ó w.  Frzez  cały wieczór odbywał król  kon-  
fereneye z ministrami .

(Dalszy ćiąg ważnych wiadomości z P<*~ 
ryza, dla braku mieysca zostawia sie do julra.)


